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Dnia jutrzejszejszego, jako w Święto uroczyste, Ku- 

rjer Warszawski nie wyjdzie; dziś więc składa swoim 
Czytelnikom i Czytelniczkom, szczere życzenia na nad­
chodzący E O K  I O W I !  ___

W miesiącu Styczniu r. p. przypadają. Odpusty w tu ­
tejszych Świątyniach P a ń s k ic h : Dnia Igo, Nowy Rok, 
w Kościele Śgo A l e x a n d r a  i w Kościele XX. Karme­
litów na Lesznie kończą się 40-godzinne Nabożeń­
stwa;— w7 Kościele XX. Dominikanów Processja na 
dwóch Nieszporach, z pięcioma Ewangeljami,— Od­
pusty w Kościołach: po-Paulińskun, XX. Trynitarzy, 
Franciszkanów i PP. Sakramentek. — Najsłodszego 
I m ie n ia  JEZUS, w Kościołach: XX. Karmelitów n&Kr&- 
kowskiem-Przedmieściu i 00 . Bernardynów. Dnia 6, 
T r z e c ii  K r ó l i, w Kościele PP. Sakramentek. Dnia 13, 
Śgo B a z y l e g o  P a t k y a r c h y , wKościele XX. Bazylja- 
nów. Dnia 17, I m ie n ia  JEZUS, w Kościołach: XX. 7V//- 
nitarzy, Reformatow i w Kaplicy D z ie c ią t k a  JEZUS. 
Dnia 18, Jordan i Processja do Wisły z Kościoła XX. 
Bazyljanów. Dnia 24. Śej A g n ie s z k i  P a n n y , wKoście­
le po■ Faulińskim i XX. Trynitarzy. Dnia 25, Nawró­
cenie ś g o  P a w ł a , w Kościele Śgo K r z y ż a  i 0 0 . Ber­
nardynów. Dnia 29, Śgo F r a n c is z k a  Salezego, w Ko­
ściele PP. Wizytek.

Jutro wKościele PP. Sakramentek, Uroczystość No­
wego Roku, obchodzić się będzie w wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, z Odpustem zupełnym.

W dniu 2 Stycznia, jako w,pierwszą Sobotę miesią­
ca a następnie (Igo jako w ŚŚ- T r z e c h  K r ó l i , odbę­
dzie się w Kościele PP. Wizytek o godzinie w pół do 
l i te j,  Nabożeństwo Bractwa Matek Chrześcjańskich.

Z  Wilna, 8 (20) Grudnia.
Zarządzający Gubernją Kowieńską, donosi, że 5go 

Grudnia w powiecie kowieńskim, między Wilkjami i 
Średnikami, sztabs-kapitanOzierski schwytał i dosta­
wił do Kowna znanego dowódcę bandy powstańców 
Xiędza Mackiewicza, jego adjutanta Dartuzi i kasjera 
Radowicza, którzy oddani zostali pod sąd wojen­
ny. (Dz: Powó.______________

Pojutrze, odbędzie się Msza Sta żałobna w Kościele 
0 0 . Kapucynów, o godzinie li te j  z rana, za duszę ś.p. 
Jana Szymanowskiego-, na którą się uprzejmie za­
prasza.

Wczoraj, przypadała (ita rocznica śmierci, Wdowy 
po niegdy Obywatelu, Kupcu i Sędzi Trybunału Han­
dlowego ś. p. Józefy z Ossakowskich Madeyko; dla nie­
przewidzianej okoliczności Nabożeństwo odłożone zo­
stało; więc pojutrze, odbędzie się ogodz: lOtej z rana, 
za spokój jej duszy Wotywa, w Kościele Śgo K a r o l a  
Boromeusza przy ulicy Chłodnej; na którą, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłej, pozostała Bratowa zaprasza.

Pojutrze, jako w drugą bolesną rocznicę pogrzebu 
ś.p. Józefa Tu pals kiego, b. Referenta Komissji Rzą­
dowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
oraz za jego Rodziców, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele Śgo K r z y ż a , o godziuie lOtej rano; 
na które, pozostała Wdowa wraz z dziećmi, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Eleonora z Babskich Malczewska, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczo­
raj przeniosła się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok 
jej, odbędzie się jutro o godz:2giej po południu, z Ko ­
ścioła Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski; na któ­
re zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.

Marja-Eugenja Omińska, mająca rok jeden, w dniu 
27 b. m.. przeniosła się do grona Aniołków'. Pocho­
wanie jej zwłok, nastąpiło dnia 29 b. m.

W dniu onegdajszym Michał Nowicki, terminator 
kominiarski, Warszawskiej Straży Ogniowej, Części I. 
łat 18 wieku liczący, wycierając kominy wr domu pod 
Nrem 1790, przez własną nieostrożność spadł z da­
chu dwupiętrowego domu na bruk, skutkiem czego 
rozstrzaskał sobie głowę i na miejscu żyć przestał.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, następujące Osoby, złożyły w Redakcji 
Kur je r  a, ofiary, a mianowicie: Radca Taj ny Łaszczyń - 
ski, rs. 5; Małżonkowie Moldaur rs. 5; Alexander i Bar­
bara Budzyńscy rs. 3; Doktor Natanson z Żoną rs. 3, 
i Józef Zieliński z Żoną rs. 3, do dyspozycji Warszaw: 
Towarzystwa Dobroczynności. — Ś. Neybaur z Żoną, 
dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sakra­
mentek., ’ do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać. 
— Karol i Ludwika Mint er, zip. 5 dla Starców Towar: 
Dobroczynności, i zip. 5 dla Starców Gminy Ewange­
lickiej.— Ludwik Pietrusiński zip. 20 na Ochronę na 
Lesznie.— Grobicki Mecenas z Żoną złp. 10 na Szpi­
tal w Grójcu.— R. Bohle rs. 5 na korzyść Domu Star­
ców Gminy Ewang:-Augsburgskiej.—Geńeż/mer i Wolff 
rs. 5 dla Kassy wsparcia podupad: Artystów.—Złożono 
w tejże Redakcji: Na intencję Florentyuy D. rs. 1 na 
Mszę Świętą przedOłtarzemMATKI BOŻKIEJ wCzę- 
stochowie.— Od J. H. rs. 1 na drzewo dla biednych pod 
opieką Warsz: Towar: Dobroczynności zostających.— 
Ofiarowane w dniu 25 b. m. rs. 5. uważając jako poży­
czkę, zwracam takową na ręce prawdziwie potrzebu­
jących, i pozbawionych możności zapracowania na 
kawąłek chleba; i ta k : dla wdowy Maxymy kaleki rs. 1: 
dla Magdaleny Szyfman, wdowy z trojgiem dzieci pod 
Nr 2424 rs. 2, i dla biednej wdowy Zofji z Wolskich 
Neii: z małoletniemi dziećmi, pod Nr 844 przy ulicy 
Ogrodowej rs. 2.—Od P. zip. 2 dla Tow: Dobrocz:

Edward Koope, Właściciel apteki, w miejsce rozsy­
łania biletów7 z powinszowaniem Nowego Roku, złożył 
w Redakcji Kurjera zip. 50, dla Kassy Wsparcia po­
dupadłych Lekarzy i wdów po nich pozostałych. *
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Postanowienie Namiestnika Królestwa, o czasowym 
W ojenno-Policyjnym  Zarządzie w Królestwie Pol- 
skiem. (Ciąg dalszy.)

Art: 5. Jenerałowi Policmajstrowi podległe są je ­
dynie w przedmiotach Zarządu Policyjnego, wszelkie 
W ładze i osoby tak  wojskowe, jakoteż cywilne, którym 
poruczone je s t stałe lub czasowe zawiadywanie Poli­
cją miejscową w Królestwie.

Art: (!. Ogólna w różnych miejscach W ładza Poli­
cyjna należy: po Gubernjach, do Naczelników Głó­
wnych wojennych oddziałów; po Powiatach do Wojen­
nych Naczelników Powiatowych.

W szystkie miejscowości w Królestwie rozdzielone 
być mają między rzeczonych Naczelników Wojennych 
według decyzji Namiestnika na przedstawienie wspól­
ne Jenerała  Policm ajstra i Naczelnika Sztabu wojsk.

Uwaga. Na początek i sposobem wyjątku, dwa Po­
wiaty dla większej dogodności mogą być powierzane 
jednem u Wojennemu Naczelnikowi Powiatowemu. Ró­
wnież niektóre Gubernje mogą być rozdzielone jak  
przedtem na kilka głównych oddziałów wojennych.

W razie tylko koniecznej potrzeby dozwala się u- 
rządzenie drugorzędnych oddziałów z części jednego 
lub kilku Powiatów, lecz Naczelnicy Oddziałów takich 
uważani być m ają co do znaczenia na równi z Wojen­
nym i Naczelnikami Powiatowemi.

Art: 7. Przy każdym Wojennym Naczelniku Po­
wiatowym naznacza się potrzebna liczba pomocników 
ze zdolniejszych Sztab lub Ober-Oficerów.

W m iarę potrzeby i możności, pomocnikom tym m o­
że być powierzane bliższe zawiadywanie osobnemi 
cząstkami powiatu, od miejsca zamieszkania Wojen­
nych Naczelników Powiatowych oddalonemi.

Art: 8. Wszyscy pomienieni Naczelnicy Wojenni i 
ich Pomocnicy mianowani są przez Namiestnika 
w  Królestwie na przedstawienie wspólne Jenerała  Po­
licm ajstra i Naczelnika Sztabu wojsk.

Art: 9. Naczelnikom głównych Wojennych Oddzia­
łów, podwładni są w zupełności Wojenni Naczelnicy 
Powiatowi, a tym ostatnim  ich Pomocnicy.

W razach szczególnej nagłości, Jenerał Policmajster 
wydaje polecenia wprost od siebie Wojennym Naczel­
nikom Powiatowym i bezpośrednio otrzymuje od nich 
raporta . Obok tego wszakże Naczelnicy Głównych 
Oddziałów zawiadamiają się tak  o wydanych polece­
niach, jakoteż i o złożonych raportach dla uczynienia 
ze swej strony stosownych rozporządzeń.

Art: 10. Naczelnikom Głównych Oddziałów W o­
jennych, podlegli są pod względem policyjnym Gu­
bernatorowie Cywilni i inne Władze Gubernjalne ist­
niejące w obrębie ich oddziałów'.

Wojennym Naczelnikom Powiatowym, podlegają 
bezpośrednio teraźniejsi Cywilni Naczelnicy Powiato­
wi i ich Zarządy, również wszelkie Władze miejscowe 
i urzędy zawiadujące po Powiatach częścią policyjną.

W razie istotnego niezasługiwania miejscowych u- 
rzędników wszelkich W ładz na zaufanie (z wyłącze­
niem Gubernatorów), Naczelnicy W ojenni m ają prawo 
usuwać ich lub też w urzędowaniu zawieszać, a nawet 
aresztować, przy zachowaniu oddzielnych w tej mierze 
praw ideł przez N am iestnika wydanych.

Art: U . W zakres działań Jenerała Policm ajstra 
i podległych mu Naczelników Wojennych, pod wzglę­

dem policyjnym wchodzą wszelkie środki i rozporzą­
dzenia mające na celu powrócenie naruszonego po­
rządku i  ogólnego bezpieczeństwa wt Królestwie. D la 
tego powierza się im czasowo Zarząd Policyjny i wyż­
sza W ładza nadzorcza w kraju  mianowicie:

1. Ogłaszanie wszelkich rozporządzeń policyjnych 
i w ogólności środków z powodu okoliczności dzisiej­
szych przez Rząd przedsiębranych.

2. Utrzymanie ogólnego porządku, cichości i spo- 
kojności. zasłonienie osób i własność od gwałtu, ra ­
bunku i napaści, obrona mieszkańców' spokojnych, 
wiernych i uległych prawu i Najwyższej Władzy, jako 
też opieka nad niemi, oraz szczególna troskliwość 
w daniu schronienia i zabezpieczenia tych osób i ro­
dzin, k tóre  są przedmiotem zemsty i okrucieństwa po­
wstańców'.

3. Wykrycie, aresztowanie i prawne ściganie ludzi 
złej woli, naruszających ogólny porządek i bezpieczeń­
stwo, przyczem zwracaną być winna uw'aga nietylko 
na burzycieli i podżegaczy jawnych, lecz też i na ta j­
nych spólników i sprzyjających powstaniu.

4. Przecięcie środków powstania; odkrycie i znie­
sienie schadzek rewolucyjnych, składów, konnych 
poczt, oraz tajnych drukarni i litografji; zniszczenie 
podburzających proklamacji, broszur i t. p.

5. Przegląd i rewizja po miastach i powiatach wszel­
kiego rodzaju zamieszkałych i nie zamieszkałych 
miejsc, klasztorów, sklepów, transportów i t. d., w ka­
żdym razie, kiedy się okaże uzasadniony powód podej* 
rżenia, przyczem winny być ściśle zachowane prawi­
dła dla stanu wojennego ustanowione.

6. Bliższy nadzór miejsc publicznych, zapobieżenie 
i zniesienie wzbronionych schadzek, manifestacji r e ­
wolucyjnych i wszelkich czynów mających na celu 
wzburzenie umysłów przeciw prawu i Rządowi.

7. Przedsięwzięcie skutecznych środków ku zabez­
pieczeniu kommunikacji (dróg żelaznych i innych, te ­
legrafów, poczt i t. p.), jako też ruchu podróżujących 
transportów, obozów i t. d.

8. Zapobieżenie i ściganie kontrabandy, mianowicie 
tej, k tóra się odbywa w celu politycznym.

9. Wydanie pasportów i świadectw, wykrycie i ści­
ganie niemających pasportów, zbiegów, włóczęgów i t.p .

10. Ochrona własności Rządowej i publicznej, m ia­
nowicie zaś kas skarbowych, czynienie rozporządzeń 
o ściągnięcie zaległości, na zasadzie prawideł, które 
zostaną w tej mierze wydane.

11. Wszeikie skargi Właścicieli, lub też żądania 
W ładz sądowych i innych, o znaglenie włościan do wy­
pełniania swych obowiązków.

12. Sprawy wynikające z naruszenia przepisów 
stanu wojennego i w ogólności sprawy policyjne.

13. Czuwanie nad spiesznem i dokładnem roztrzą­
saniem interessów wojenno-śledczych i wydawanie 
rozporządzeń w tym przedmiocie na mocy oddzielnych 
postanowień.

14. Nadzór nad więzieniami i inr.emi miejscami a- 
resztów, opieka nad pewnem i szybkiem przeprowa­
dzeniem aresztantów.

15. W ogólności przestrzeganie ścisłego wykony­
wania rozporządzeń policyjnych, tak  stałych, opar­
tych na przepisach ogólnych, jakoteż czasowych, wy­
danych z powodu obecnego stanu wojennego.
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Od Namiestnika zależeć będzie na wniosek Jenera­
ła  Policmajstra oznaczenie, które ze spraw policyj­
nych będą mogły być rozpoznawane jak poprzednio, 
przechodząc z Władz Powiatowych do Gubernjalnych, 
a z tych ostatnich do właściwych Komisji Rządowych, 
bez udziału Wojenno-Policyjnego Zarządu. (Dokoń­
czenie nastąpi.) Dz: Pow:)

Warszawski Ober-Policmąjster. — W dniu 11 (23) 
Grudnia r. b., około godziny lOej rano, na ulicy Kra- 
kowrskie-Przedmieście naprzeciwko bramy domu Nr 
411, major von Rotkich, pomocnik dyrektora przy­
bocznej kancellarji do interesów stanu wojennego, był 
raniony sztyletem w głowę i ramię przez czeladnika 
szewckiego Szindlera. Przestępca po spełnieniu tego 
czynu, wbiegł w furtkę namienionego domu, która 
mimo surowego nakazu, nie była zamknięta, prze­
szedł przez dwa podwórza, w drugiem podwórzu przez 
ogródek do bawarji należący, w końcu tego ogródka, 
w małem drewnianem zabudowaniu, wskoczył po 
Schodach na strych a ztamtąd przez okno wyszedł na 
dach i porzuciwszy sztylet spuścił się do sąsiedniego 
ogrodu, należącego do posesji Nr 410, zkąd przez bra­
mę wyszedł na ulicę Mazowiecką. JW. Namiestnik 
Królestwa, po przedstawieniu sobie stanu rzeczy, ma­
jąc na względzie, że furtka domu Nr 411, w którą 
wbiegł Szindler, nie była zamkniętą i że to dało mu 
możność skryć się przed ściganiem, rozkazał na za­
sadzie rozporządzenia ogłoszonego w tutejszej Gaze­
cie Policyjnej dnia 29 Listopada (11 Grud:) N r283,na 
właściciela pomienionego domu nałożyć i ściągnąć karę 
rs. 10,000, z tem obostrzeniem, że jeżeli w ciągu dni 
10 nie zapłaci tej summy, to dom jego oddanym bę­
dzie pod rozporządzenie władzy wojskowej. — W ar­
szawa dnia 17 (29) Grudnia 1863 roku. — Jenerał- 
Major, Lewszyn. (Gaz: Pol:).

% prow incji.
Z  Gubernji Warszawskiej. Oddziały wysłane w ce­

lu poszukiwań, chwytają pojedyncze indywidua, a cza­
sem gromadki pozostałe po rozbitych lub rozpusz­
czonych bandach; liczniejsze bowiem bandy, podług 
ostatnio otrzymanych doniesień, bardzo rzadko gdzie 
napotykają się.— Oddział z Piotrkowa pod dowódz­
twem kapitana Oposzyńskiego, w dniu 15 (27) Listo­
pada, wykrył w mieszkaniu nauczyciela szkoły ele­
mentarnej w Grocholicach kwotę rs. 200 zebraną na 
korzyść powstania i rozmaite papiery.— Na otrzyma­
ną wiadomość o ukazaniu się w okolicach Rawy ban­
dy z 200 ludzi złożonej, wysłano ztamtąd w nocy z 27 
na 28 Listopada (9 na 10 Grudnia), oddział pod do­
wództwem sztabs-kapitana Cyto wicza, który ściga­
jąc powstańców po polach i bezdrożach zrobiwszy do 
180 wiorst marszu w ciągu trzech dób, zapędził tę 
bandę aż do Sochaczewa. Wysłany z tego punktu 
świeży oddział, dopędził i zaatakował znużoną ban­
dę w dniu 2 (14) Grudnia pod wsiąŻyckiem niedale­
ko Wisły (w powiecie Gostyńskim) i zadał jej zupeł­
ną klęskę. Zarąbano do 30 powstańców,a reszta rzu­
ciwszy się wpław, po większej części śmierć znala­
zła w nurtach rzeki. Ujęto 25 koni. W wojsku ranio­
no 1 ułana.— Jenerał-major Xiąźę Witgensteia na­
desłał telegraficzne zawiadomienie z d. 6 (18) Gru­

0

dnia, że kapitan Szwarc niedaleko wsi Zerzewa w d. 
3 (15) Grudnia rozbił bandę pod dowództwem Cie- 
chockiego i Szukalskiego ze 100 ludzi złożoną, tak  
zwaną „jazdę warszawską” przybyłą niedawno z po­
wiatu Rawskiego,—którą ścigając przeszło 50 wiorst 
zupełnie rozproszył. Powstańcy stracili w zabitych i  
ranionych 30, broń i 26 koni.

Z  Gubernji Radomskiej. Na wiadomość o zjawieniu 
się bandy pieszej blisko z 2 50 ludzi na połud nio-wschód 
od Jędrzejowa w lasach pomiędzy Imelną i Grudziną, 
—tudzież drugiej konnej z kilkuset ludzi złożonej, do­
wodzonej przez Chmielińskiego w okolicach Szczeko­
cin,—wysłano przeciwko nim oddziały: z Jędrzejowa 
i Szczekocin. Oddział z Jędrzejowa pod dowództwem 
Sztabs-Kapitana Pfeifera, dopędził bandę w lesie za  
wsią Imelną a po utarczce, powstańcy straciwszy do 
30 ludzi w zabitych, ranionych i 4 konie, rychło skry­
li się w lesie. W potyczce tej ze strony wojska zginął 
k^ztabs-Kapitan Pfeifer i 5 ludzi raniono. Po ucieczce 
powstańców, kompanja zabrawszy ciało swego dowód­
cy i ranionych kolegów, powróciła do Jędrzejowa, 
zkąd wysłano świeży oddział, który po przybyciu na 
miejsce już nie zastał powstańców.—Oddział ze Szcze­
kocin pod dowództwem Fligiel-Adjutanta Pułkowni­
ka Własowa, wyszedłszy w dniu 22 Listopada (4 Gru­
dnia) dopędził w tymże dniu bandę Chmielińskiego i 
po kilku utarczkach, nieodstępnie ścigał ją  23,24, 25 
i 26 (5, 6, 7 i 8). Tymczasem Jenerał-Major Czengie- 
ry, dowiedziawszy się, że Pułkownik Własów ściga tę  
bandę ze swym oddziałem, wysłał w dniu 25 Listopa­
da (7 Grudnia) z Kielc oddział pod dowództwem Puł­
kownika Taube. W dniu 27 Listopada (9 Grudnia) 
Pułkownik Taube posunął się za bandą przez Ujny, 
wysławszy poprzednio oddział pod dowództwem Ma­
jora Bętkowskiego. Oddział ten niedochodząc H uty- 
Szczecińskiej, odbył żwawą utarczkę z liczną bandą; 
bez względu jednakże na przemagającą siłę powstań­
ców, wyparł ich z tej wsi i zapędził do lasu. W tem 
spotkaniu raniono: Podporucznika Fedorowa z puł­
ku Smoleńskiego piechoty i Kamińskiego jlekarza 7 
bataljonu strzelców; zabito 3, raniono 10; a jeden za­
ginął.—Pułkownik Taube połączywszy się z oddzia­
łem Majora Bętkowskiego, ścigał wspomnioną bandę, 
która w tymże dniu przeszedłszy przez Łagów ku 
Świętemu-Krzyżowi, gromadziła się pomiędzy Bodzen­
tynem a Słupią-nową.

Podług otrzymanej wiadomości podanej już przez 
Dziennik Powszechny w Nr 293, wysłane przeciwko 
bandzie Chmielińskiego kilka oddziałów zniosły zu­
pełnie tę bandę; Chmieliński wzięty do niewoli ode­
słany został do Radomia, gdzie wykonany zostanie 
wydać się mający na niego wyrok Sądu Wojennego.

Z  Radomia. Dowódca bandy powstańczej Chmie­
liński, wzięty do niewoli przez oddział Jenerał-Majora 
Czengiery, na mocy wyroku Wojennego Polowego Sądu 
w d. 11 (23) Grudnia rozstrzelany został. (Dz: Pow:).

W Krakowie 27 b. m. odbył się pogrzeb znanego 
Nauczyciela fortepjanu i Kompozytora J. N. Lemocha, 
Czecha rodem, który przed wieloma laty osiadł w Kra­
kowie, dokąd przybył już z imieniem artysty; tegoż 
dnia umarł tamże nagle Członek Rady Państwa, Dre - 
her, właściciel największego browaru wSchwechat.



Sławny Niemiecki Poeta, autor Nibelungów, F ry ­
deryk Hebbel, um arł w Wiedniu d. 13 b. m. Urodził 
się on wHolstynji, a zamieszkał w Wiedniu odr. 1845.

Professor i Dyrektor Muzyki Juliusz Stern w Ber­
linie, otrzym ał od Króla Pruskiego pozwolenie nosze­
nia  Krzyża zasługi Xiążęcego Sasko-Ernestyńskiego 
O rderu domowego, który mu nadałX iążę SachsenKo- 
burg  Gotha.

Korrespondencje z Paryża donoszą, że jeden z naj­
popularniejszych powicściopisarzy angielskich Thacke­
ra y , zm arł tam  nagle w nocy d. 25 b. m., tknięty apo- 
plexją, w 52 roku życia. Założył on przed 4ma laty 
znane pismo Cornill-Magasine. L iteratu ra  angielska 
ponosi przez zgon jego dotkliwą s tra tę .

W H ellstadt w P rusach , po jakiejś uczcie wszyscy 
biesiadnicy w liczbie 60, nagle dostali mocnych bole­
ści z wszelkiemi przypadłościami otrucia. 18tu z nich 
■umarło, przy sekcji jednego znaleziono we wnętrzno­
ściach owe trichiny (robaczki znajdujące się w mięsie 
wieprzowem) tak  niebezpieczne dla zdrowia.

Dnia 13 b. m. zakończył w Wilnie życie, po długiej 
chorobie, Radca Stanu Piotr Lego, jeden z najstarszych 
mieszkańców m iasta Wilna. Sprawował on przez d łu­
gi czas urząd Radcy Wileńskiej Izby Skarbowej.

Słyszeliśmy, iż Dyrektor Opery tutejszej P. Moniu­
szko, przyjął jako Profesor kierunek klassy chóralnej 
w Instytucie muzycznym. Niepotrzebujemy mówić ile 
korzyści uczniom tego Insty tu tu  może przynieść świa­
tły  wykład znanego mistrza.

Półroczne popisy uczniów i uczennic Insty tutu  mu­
zycznego, m ają się odbyć w dniach 10 i 17 Stycznia, 
1864 roku.

Starszy Zgromadzenia Blacharzy m iasta stołeczne­
go Warszawy.— Z polecenia Władzy Wyższej, zawiada­
miam wszystkich Właścicieli Zakładów Blacharskich, 
prowadzących tęż professję za konsensem, tak  Chrze- 
ścjan jako i Starozakonnych, ażeby się do mnie jak  
najspieszniej zgłosili ze swojemi konsensami, a to 
w celu zapisania ich, oraz i ludzi u nich pracujących 
do xięgi kontrolnej, albowiem term in do tej czynności 
je s t już bardzo krótki.— W arszawa dnia 28 Grudnia, 
1863 r .— Wilhelm Jacobi.

Na Zachodzie obecnie usilne są starania o podnie­
sienie oświaty ludowej, przez zakładanie odpowiednich 
dzienników i czytelni gminnych. U nas dzięki s ta ra ­
niom, Redakcji Roczników Gospodarstwa Wiejskiego 
i Bibljoteki Warszaws:, oraz zachęcie osób prywatnych; 
lite ra tu ra  ludowa od kilku la t dźwignęła się. Mamy i 
xiążki dla ludu i pisma perjodyczne, a dzienniki nasze 
skwapliw ie o każdej nowości donoszą. Pomimo obecnej 
stagnacji, zacni Pisarze, jak : F.Ś. Dmochowski, Janek 
zB ielca (J.K . Gregorowicz); Kazim: Góralczyk (Wł: 
An czyc); k\: Krajewski; Fr: Staszic; co liczne już napo- 
lu  piśmiennictwa ludowego położyli zasługi, w trudzie 
owym nie ustają. W łaściciele dóbr, Proboszczowie, 
gminy nawet same otworzyły dawniej jeszcze zawią­
zek czytelni przy szkółkach wiejskich. W m iarę jak  
szkółki rozwijać się będą, urosną z niemi i czytelnie, a 
choć w ciągu tego rozwojowi niejedna zdarzyć się może 
przeszkoda, w wielkiem dziele wykształcenia ludu nie 
godzi się rąk  opuszczać od razu i zrażać przeciwnościa­
mi, a trzeba powoli w m iarę możności posuwać się

choć żółwim krokiem byle naprzód. Dla tego przy- 
poininamy czytelnikom sprawę oświaty ludowej i za­
lecamy dziełka, które jeszcze na półkach xięgarzy 
w znacznej liczbie spoczywają, przydałyby się przy 
długich wieczorach choć dla domowej czeladki.

Właściciele aptek wmieście Łomży, zamiast roz­
syłania Publiczności kolęd na Nowy Rok, przesłali do 
Kassy Wsparcia, dla wdów i sierot pozostałych po 
farmaceutach, po rs. 10.

Wyszła z druku Xiążeczka V ita Dziesięciogroszowej 
Bib/joteczki dla dziatek zaczynających sposobić się do 
nauk. Zawiera: Dziennik podróży Jana Orlickiego do 
Stanów Zjednoczonych, z drzeworytem. Każda xiąże- 
czka Bibljoteczki sprzedaje się osobno po gr:10 u Wy­
dawcy Celsa Lewickiego i we wszystkich xiegarniach. 
Xięgarnia Celsa Lewickiego, udziela Premja osobom 
stale kupującym, Najbliższe rozdanie premjów, nastą­
pi, da BÓG, 17go Marca 1864 r.

D r Cegielski, którego maszyny i narzędzia rolni­
cze, tak  zasłużoną m ają wziętość w kra ju  naszym, , 
znowu na wystawie w Królewcu otrzym ał dwa srebr- ó 
ne i sześć bronzowych medali, za wyroby swojej fa­
bryki Poznańskiej. Oprócz Cegielskiego, trzech jesz­
cze fabrykantów z polskiem nazwiskiem, a mianowi- i 
c ie : Brosowski, Kobyliński i Rossochacki, przyjęli u- 
dział w Królewieckiej wystawie.

Z dniem 1 Stycznia 1864 r., K antor Główny i Ex- 
pedycja p ism a‘„Przyjaciel Dzieci,” przeniesione zo­
staną do xięgarni Michała Glucksberga przy ulicy 
Krako:-Przedm: w domu W. Grodzickiego Nr 9 (411). 
Prenum erata na rok przyszły składaną być może jak  
dotąd we wszystkich kantorach pism perjodycznycłn | 
Prenumeratorowie z Cesarstwa,raczą przedpłatę nad­
syłać pod adresem powyższej xięgarni, dokładnie wy- , 
pisanym. Na prowincji zaś Królestwa najwłaściwiej 
jest składać przedpłatę na najbliższej stacji, gdyż 
w tak i tylko sposób pismo to, bez doliczenia opłaty ko­
pertowej dostarczane być może. W Warszawie przyj­
muje się prenum erata miesięczna zł: 2 gr: 10.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 27go Grud:. -  P. Schmerling, 

miał przedonegdaj posłuchanie u Cesarza, i zdaje się, 
że na tern posłuchaniu kwestja przesilenia ministe- 
rjalnego ostatecznie usuniętą została. P. Schmerling 1 
stanowczo pozostaje w gabinecie. Czy stanowisko H ra- ! 
biego Rechberg przez to wzmocnione będzie, dotych­
czas nic pewnego powiedzieć nie można. P. Schmer­
ling wraz z Hr: Degenfeldt, Ministrem wojny wyjecha­
li wczoraj rano do Triestu, — W tutejszych sferach 
dyplomatycznych nic nie wiedzą o krążącej w Paryżu 
pogłosce, jakoby Jenerał Fleury, miał przybyć z Ber­
lina do Wiednia. Słychać tylko że Xiążę Gramont za­
stąpiony będzie przez innego Ambasadora, a miano­
wicie Hr: Persigny. — Niektóre dzienniki utrzymują, 
że ministerstwo austrjackie uważa za niezbędne poro­
zumienie się z Węgrami i że JJ. CC. Moście odoędą 
w Lutym podróż do Węgier. (Schl: Ztg).

FRANCJA. Paryż, 25  Grud:.— Wiadomo, że miej 
see projektu do kongresu jeneralnego, zajął projek 
kongresu ścieśnionego. Otóż przyznać należy, że o ii; 
opinja publiczna okazywała się przychylną propozycj



zawartej w mowie cesarskiej i w liście z o Listopada, 
o tyle obojętną się być zdaje na żądanie objawione o- 
kólnikiein z d. 8 Grad:. W ogóle wszyscy powątpiewa­
ją  o przyzwoleniu innycb Państw w obec odmowy An- 
glji i A ustrji.— P. Thiers wystąpił onegdaj przy roz­
trząsaniu projektu do prawa o pożyczce w Ciele Pra- 
wodawczem, z mową dłuższą i bardziej szczegółową. 
Przemawiał on z godnością i umiarkowaniem; moty­
wował swą poprawkę finansową, ale zachował polity­
czne wyjaśnienie położenia Francji, oraz przedstawie­
nie swego stosunku względem rządu, do czasu roz­
praw nad adresem. Dla poprawki swej jednak zyskał 
tylko 14 głosów przeciw 227, któremi odrzuconą zo­
stała. Odpowiadał mu Pan Yuitry ze strony rządu. 
W rozprawach brali także udział PP. Ollwier i Picard, 
którzy silnie powstawali przeciw postępowaniu rządu, 
czego się Thiers wystrzegał. Wszyscy jednak ganili 
małe wojny, które wiele kosztują a niewiele korzyści 
przynoszą, jak  np. wyprawy do Chin, Japonji, Kochin- 
chiny, oraz zbliżająca się wojna z Madagaskarem, a 
przede wszystkiem wyprawę do Mexyku. ih iers  oświad­
czał się'w swej mowie przeciw wszelkiej wojnie; chyba 
gdyby na niej 'zależała wielka jaka sprawa lub honor 
Francji.-— Monitor ogłasza dekret, mianujący na no­
wo na r. 1864, P. Troplong Prezesem, a Marszałków: 
Baraguay di Hit tiers, Regnault de St. Jean dA ngely  i 
Pelissier, oraz P. Royer, Vice-Prezesami senatu. — 
France zapewnia, że oprócz fregaty 1 ictoire i So are- 
raine, przybyła niedawno z zachodnich wybrzeży A- 
fryki Junon , otrzymała rozkaz udania się do portu me- 
xykańskiego Acapulco, na Ocean spokojny. Ma ona 
zabrać z sobą Inżenjerów, którzy wytkną linję kolei 
żelaznej z Acapulco do Mexyku.— Xiążę Napoleon za­
myśla w początku Stycznia udać się do Włoch, dla od­
wiedzenia swego teścia.— Rząd francuzki postanowił 
podobno, mimo opozycji gazet angtelskich, utrzymać 
zakupiony przed kilku laty nad morzem Czerwonem 
punkt Oboek, jako skład na'węgle; osadzić takowy woj­
skiem i ufortyfikować. Ponieważ ukończenie kanału 
Suezkiego jest blizkiem, przeto fakt ten ma pewną wa­
żność. — Znaczna liczba młodych Niemców opuszcza 
Francję, celem wstąpienia do armji w Szleswig-Holsz- 
tynię, (Neue Pr: Ztg).

W edług ogłoszonych wykazów urzędowych, Francja 
posiadała w r. 1860 następującą ilość materiałów wo­
jennych: 21,965 dział i 19,938 lawet, 5,029,276 kul 
Pełnych, 61,617 kul wydrążonych, 767,899 bomb, 
3,616,855 kartaczów, 452,070 granatów, 18,790,457 
kul żelaznych. W m agazynach'prochu było 10,022,618 
kilogramów prochu i 270miljonów nabojów rozmaite­
go rozmiaru. Karabinów, strzelb i pistoletów miano 
około 3,800,000 sztuk, 1,348,915 pałaszy, 34,576 pan­
cerzów, 44,176 toporów i pik, 58,719 lanc.— Z p rzed­
miotów do ubrania było: 492,038 mundurów, 13,128 
Płaszczów, 658,635 par spodni dla piechoty, 110,070 
Par spodni dla konnicy, 491,465 czaków it. d.— Nadto 
ty ło  79,571 koni.

NIEMCY. Monachjum, 26‘go Grud:.—  Urzędowa 
ttayriscke Ztg  donosi, iż rozszerzona przez Wiedeńską 
gazetę Presse wiadomość, jakoby Król Bawarski miał 
rozesłać do władców niemieckich list w przedmiocie u- 
znania Xięcia Augustenburgskiego, jest zupełnie bez­
zasadną. (Ind: Bel:).

PRUSY Berlin, 28go Grud:. -  Odpowiedź Królew­
ska na adres Izby deputowanych nosi datę wczorajszą 
i jest kontrasygnowaua przez wszystkich Ministrów. 
Powiedziano w n ie j: że kwestja następstwa holsztyń­
skiego jest zastrzeżona do decyzji związku przy współ­
działaniu Prus. Wycofanie się z trak ta tu  londyńskie­
go jest niewykonalne. Upragnione jest przyspieszone 
udzielenie pożyczki.— Prawdopodobnie we Czwartek 
odbędzie się posiedzenie plenarne Izby dla wysłucha­
nia treści pisma królewskiego. (St: An:).

Dnia 21 b. m. w Gnieźnie, na powtórnych wyborach, 
w miejsce podwójnie wybranego do drugiej Izby Sę­
dziego Łyskowskiego z Brodnicy, wybrany został zna­
komitą większością P. Ignacy Danielewski z Chełmna, 
Redaktor wychodzącego tamże Nadwiślanina

WŁOCHY.— Korrespondencjez Włoch donoszą, że 
Xiążę Humbert nie uda się do Sycylji, ale wróci wprost 
z Neapolu do Turynu. — Memorial diplorn: pisze: Je ­
den z dzienników doniósł, że wojsko okupacyjne fran- 
cuzkie w Rzymie o 6,000 ludzi powiększone zostało. 
Nie sądzimy, aby w tym przedmiocie powzięto już po­
stanowienie, wiadomo tylko, że Jenerał Montebello, za­
raz po objęciu na nowo dowództwa, pisał, iż upragnio- 
nem by było wzmocnienie jego wojsk, a to z powodu 
konieczności bacznego pilnowania granicy neapolitań- 
skiej. — Rząd włoski wydaje podobno na subwencją 
rozmaitym dziennikom 1,680,000 fr:. (Nord).

Dotychczas nie ma jeszcze pewności, jak  sobie Da- 
nja postąpi wsprawie Szleswig Holsztyńskiej, zwłasz­
cza w obec coraz większych roszczeń Niemców. Dzien­
nik Duński Dagbladet twierdzi, że M inisterstwo Hall, 
pozostanie przy sterze interesów, i że zatem blizkiego 
wybuchu wojny spodziewać się można. BerlingscheTi- 
dende przeciwnie utrzymuje, że dotychczas jeszcze nie 
powzięto nic stanowczego w tym przedmiocie. — D o­
wództwo nad arm ją czynną Duńską, obejm ujeJenerał 
deMeza, dowodzący dotychczas w Jutlandji, JonjiiSzle- 
swigu. Przenosi on kw aterę główną do Szleswigu.

Podług korrespondencji z Londynu datowanych 
28go b. m., projekt Angielski zwołania  ̂konferencji 
Mocarstw które podpisały tra k ta t Londyński, poczy­
tywać należy za pewien rodzaj odpowiedzi na propo­
zycje konferencji m inisterjalnych ze strony Francji.
— Podobno A ustrja skłonnąby była do wzięcia udzia­
łu  w tych konferencjach przez Anglję proponowanych, 
ale na warunkach następnych : 1) Udział lub repre­
zentacja w konferencji Związku Niemieckiego; 2) U- 
znanie przez wielkie Mocarstwa, że tra k ta t Londyński 
powinien uledz rewizji; 3) Trwanie exekucji aż do 
term inu stanowczego rozstrzygnięcia kwestji Szleswig- 
Holsztyńskiej.

Komisarze związkowi niemieccy, i wojska saskie, o- 
raz hannowerskie, weszły 29 Grud: do Kiel, gdzie_Se­
nator Thomsen, proklamował Nięcia Fryderyka, śród 
ogólnej radości mieszkańców.— Słychać, że Prusy od­
rzuciły projekt austrjacki przesłania Daoji ultim atum .
— Izba reprezentantów w W aszyngtonie uchwaliła, 
iżby toczono wojnę przeciw skonfederowanym dopóty, 
dopóki ci siłą oręża opór stawiać będą. (Schl: Ztg).
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Przyjechali do Warszawy.
K aczorow sk i B ogusław  Ob: z W iązow ny n r  2429; S zad k o w ­

sk i A n t: Ob: z  L esznow oli n r  1339; W rześn iew sk i F a b ja u  D o­
k to r  z O patow a n r  476.

Wyjechali s Ć iem niew ski R o m u ald  Ob: do T a rn o w a ; 
G ru zew sk i J ó z e f  Ob: do M ystkow a ; Z aborow sk i T eo d o r Ob; 
do Z aborow a.

Przyjechali koleją żelazną: T e jte lb a u m  L m - 
m an u e l K upiec  W in  z  B u d y  n r  585 ; V iv h eg er J ó z e f  P iw ow ar 
z  T o ru n ia  n r  1142. .

W yjechali koleją żelazną: C h risto p h e  K u rje r  
F ra n c u z k i  do P a r y ż a ; W in ia rz  A lex : Ob: do L w o w a ; Z alew ­
sk i W ik to r  Ob: do B erlin a .

BOMIESIEM1A.
Ulagistrat miasta Stołecznego Warsza­

wy. — P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, ż e  w dn iu  
2 4  G ru d n ia  (5 S tyczn ia) 1863/4 r . o godzin ie  lo e j  z ra n a , 
o d b ęd z ie  się  w Z a k ła d z ie  W arszaw sk ieg o  W o d o ciąg u  n ad  
W is łą , lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lus, n a  sp rz e d a ż  s ta ry c h  pozo­
s ta ły c h  od  u ż y c ia  r u r  że lazn y c h  lanych , g ra p , ro zm aity ch  
przed m io tó w  z  że laza , o raz  z m osiądzu  i m iedzi, od  sum m y 
R s. 545 K op. 1 6 .

Komora Składowa W arszawska, podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1863Ą r., od 
godz: l i t e j  rano, odbywać się będzie w składzie tejże, 
głośna in plus licytacja na sprzedaż skórek bobro­
wych, herbaty i cygar, ocenionych do wysokości ru­
bli sr; 335 .— Dyrektor Komory, Radca Stanu, Afro- 
simo/f. — Sekretarz, Assesor Koileg:, A. Strvgul. (D.P.)

Potrzebna jest O S Ó Bł A „
7 „  _  żeńskiej wolna, w sile wieku, znająca*,
ksie praktycznie na Gospodarstwie Wiejskiem, a #  

J w  szczególności wMlecznem, zgłosić się może lubY  
|a d r e s  nadesłać tu w Warszawie przy ulicy Cie-Ł 

X piej Nr 1094/A

OSOB A m a ją c a  l a t  40, życzy sobie  p rzy jąć  obow iązek  
do z a rz ą d u  lub h an d lu , a lbo  do d z ieck a  a  p rzy tem  są  i M am - 
k i. W iad o m o ść  p rzy  u licy  B ro w arn e j pod  N r 2722, u  P a n i 
S za iraó sk ie j.

B a rd zo  ta n io  do sp rz e d a n ia  Sprzęty Kuchenne, 
to  je s t :  Ł ó ż k o , S tó ł, S zafa  n izk a , S to łe k  do b a lji i B a lja , 
L u s tro  d u że  n ie  d rog ie , B ió rk o  jesio n o w e dam sk ie  du że , K o ­
m o d a  lipow a o c z te rech  szu fladach . W szy stk o  w dobrym  s ta ­
n ie . W iad o m o ść  p rzy  u licy  M arsza łk o w sk ie j i Z goda pod 
N r  I3 9 6 a , w chód  od Z gody p rz e z  b ram ę. S iedzący  w b r a ­
m ie w skaże . W id z ieć  m o żn a  od  godziny  le j  po po łu d n iu .

m  N a d sz e d ł zn aczn y  t r a n sp o r t ,  d ire c te  z L ond y n u , 
K ł ł E K I i j ł T ł r  w yborow ej w ró żn y ch  c e n a c h , to ż sa m o | 
I z  Strasburga KIEŁBASY z Truflami i ?  
aPASKTETY w te ry n a c h , ja k o te ż  KOBfSEBYYY,s 
IrYBY morskie i SERY ró ż n e  z W ło ch , F r a n - j  
S c j i ,  H o llan d ji iA n g lj i , do S k ła d u  S. KOKMAYITH,* 
s p r z y  u licy  N ow y-Sw iat. \

§ ] \ Y € E ! R Z ,  do robienia modeli, dostać może 
zajęcie z Zakładu Rolniczo - Przemysłowo - Leśnego, 
Ostrowskiego i  Spółki, przy ulicy Senatorskiej, obok 
Kościoła XX. Reformatów.

Jan lYojniakiewiez,  K raw iec  D am sk i, p rz y jm u ­
j e  U b io ry  d am sk ie  do w y k o ń c z a n ia , pod ług  n ajśw ieższych  
ż u rn a li  i j a k  n a js ta ra n n ie j ,  o raz  w j a k  n a jk ró tsz y m  czasie; 
z czem  p o leca  się  J J W W . i W W . D am om . —• T am że  je s t  
do sp rz e d a n ia  ABjKierka N iedźw iadkow a z a  R s. 60, i 
dw a K o łn ie rze  dam sk ie , je d e n  E lkow y  nowy, d rug i P o p ie ­
licow y, p o d  N rem  407, p ierw szy  nowy, p rz y  u licy  K rak o w - 
sk je -P rz e d m ie śc ie , w dom u X X . M issjonarzy , p rz y  K ościele  
Ś to -K rzy zk im , n a  lm  p ię trz e  od f ro n tu , n a d  C u k ie rn ią .

saaSSS.
*  - a a  Pod Nr 800 przy ulicy Orlej, jest do^  

Sprzedania dwoje nowych
pięknego fasonu.ij 

^ M 0 € K - H A R £ T A  na Saniach, może byćjg 
gu żytą  do podróży lub też na OMNIBUS na miasto;* 
Soraz H A R E T A  podwójna na leżących reso-^  
grach używana. Wiadomość w Warstacie Stelm as-S  
Skim , Stróż .J A M  wskaże. ja

HOTEL LITEWSKI,  p rzy  u licy  N o w o -S en a to r- 
sk ie j, św ieżo o d restau ro w an y , w edług  d z is ie jszych  w ym agań 
u rząd zo n y , w e e n ie  N um erów  p rz y stę p n e j, i tak : od 2ch do  
1 2 tu  Z ło ty ch  za  dobę, p o leca  się w zględom  J J W W . i WW. 
O byw ate li, iżb y  swym po b y tem  te n ż e  H o te l ,  a  te rn  sam em  
W ła śc ic ie la  onego, zaszczycać  raczy li. — T a m ż e  są  do w y­
n a ję c ia  od N ow ego R o k u  1864, Wozownie, Stajnie, 
P i w n i c e ,  w szystko  m u ro w a u e , o b sz e rn e  i b a rd z o  dogo- 
d n e  , m ogące s łu ż y ć  n aw e t n a  sk ła d y  tow arów  h u rto w y ch ; 
n a d to  j e s t  do p o d d z ie rżaw ien ia  Sawóz koński, o 
czem  w szystk iem  pow ziąść  m o żn a  w iadom ość u  R z ąd cy  n a  
m iejscu . , .

J e d e n  POKUJ z P rz ed p o k o jem  lub  D w a, p o rz ą d n e  i 
czysto  u trzy m an e , n a  dole od f ro n tu , z pow odu zm iany  f a ­
m ilijne j j e s t  od N ow ego R o k u  do w ynajęc ia  do d n ia  8go 
L ip c a  1 8 6 4  r., z a  c e n ę ,b a rd z o  n izk ą , p rzy  u licy  C hm ielnej, 
trz e c i dom  od N ow ego-Św iata , pod  N r  1524. S tró ż  w skaże.

P rz y  u licy  p ry n c y p a ln e j, j e s t  do n a ję c ia  k ażd eg o  czasu  
n a  d ru g iem  p ię trz e  od  f ro n tu ,  z w spó lnym  P rz ed p o k o jem  
Pokój um eb low any , z F o r te p ja n e m , p rzy  f a m i l j i , d la  0 -  
so b y  p łc i ż e ń s k ie j , m o że  być z życiem  i u s łu g ą , stosow nie  
do um ow y, k w a r ta ln ie , m iesięczn ie  lu b  n a  czas n ie o g ra n i­
czony . W iad o m o ść  w B iu rze  In fo rm acy jn em  G u w e rn a n te k  i  
G uw ernerów , u lic a  P o d w ale  N r  524, u  P . Z w olińsk iej (gdzie 
F a b ry k a  D zw onów ).

P o trz e b n y  je s t  I ’C Z E f t  do H an d lu  W in  i K orzen i, k tó ­
ry b y  b y ł p rzy zw o iteg o  p ro w ad zen ia  się  i żeby  u m ia ł d o b rze  
czy tać  i p isa ć . W iadom ość pow ziąść m o żn a  w H an d lu  W in  
i K o rzen i p rz y  u licy  C z ern iakow sk ie j pod  N r 2993, w dom u 
zbudow anym  d la  R zem ieśln ik ó w  i R obotn ików .

9 0  SPBEEBANIA

? Drzewa sztuk 3,000, #
j l w  le s ie  m ila  od rz e k i P ilicy  sp ław nej. D o k ład n ie jsza^ , 
(w iad o m o ść  n a  K rak o w sh iem -P rz ed m ieśc iu , w  dom u N r #  

p ie rw sza  b ra m a  od p a ła c u  N am iestn ikow sk iego ,^j. 388
n a  p ierw szem  p ię trze .

ego,4

1 sh
T rz y  Pokoje i K u c h n ia  z P iw n icą  i K o m ó rk ą  n a  d rz e ­

wo, od  f ro n tu  n a  lsz e m  p ię t r z e ,  do n a ję c ia  pod  N r 1270 , 
p rz y  u licy  N ow y-Św iat, od  N ow ego R o k u . —  O ddzieln ie do 
sp rz e d a n ia  Kareta podw ójna  n a  s to jąc y ch  re so rach , w do­
b ry m  s ta n ie ,  za  R s. 1,200. —  W iad o m o ść  u  G ospodarza  
dom u.

Jest do sprzedania S I K A Ł  Turecki, cały zara­
biany; widzieć go można w Fabryce Grzebieni i Ga- 
lanterji, A. Rem balskiego , przy ulicy Czystej Nr o 11-. 
w domu JW. Stan: Potockiego.

'MABIKA fn łoda  z zdrow ym  i św ieżym  po- 
mzm k a rm em , życzy p rzy jąć  obow iązek  w  znacznym  

wĘjm dom u. O soby życzące  ra c z ą  się zgłosić do A ku- 
sz e rk i pod  N r  2772 p rzy  u licy  B row arnej. T a k ­

że  Osoby życzące  odbyć s ła b o ść  m ogą m ieć m iejsce z  w szel­
k ą  u s łu g ą  i w ygodam i.

llaftarnia Klotem i Srebrem- —Mam zaszczy t 
don ieść J J W W . P a n o m , że  w ykonyw am  w szelkie H afty  do 
M un d u ró w  galow ych lu b  w ojskow ych, ja k o  i cyw ilnych. — 
P rz y te m  n a d m ie n ia m , że  w te jż e  I la f ta r n i  j e s t  do sp rz e d a ­
n ia  H a f t Sądow y k la ssy  V II, z u p e łn ie  nowy. Ulica K ró lew ­
sk a  N r 1 0 6 6  L it :  S .—A .  E a d e m b o n ^ k a .
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s  CUKIERNI! E. WEDEL (Syn),
przy ulicy Miodowej S r  484.

sMa zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że nanad-1 
,hodz%cy K arnaw ał, staraniem jej będzie służyć codzien-j 
rie od godziny 4ej z południa, najdelikatniejszemi  ̂
S k a n i i  z rozmaitem nadzieniem, jako to: z Malin, Po-r 
zeczek, Wisien i t. p., sztuka po gr: 3, 5 i 10. Przytem! 
loleca się z wyborną swoją Essencją Pączową, z najlepsze-!* 
;o Araku Jam ajka, pół flaszki Złp. 4.

NB. W  wigilję Nowego Roku Cukiernia ta  przygotowa-S 
uą będzie służyć Szanownym życzącym, od godziny loeji 

rana do 9ej wieczór, ciągle świeżemi Pączkami. *

.Na ulicy pryncypalnej w środku miasta, z powodu wy­
jazdu jest do odnajęcia MIESZKANIE od Nowego Ro­
ku, na kwartał, n a im  piętrze, z ładnym widokiem, od fron­
tu, 7. meblami i fortepjanem, złożone z 2cb Pokoi, Przedpo­
koju; Kuchnia na żądanie dodaną być może. Wiadomość po- 
wziąść można na Krakowskiem-Przedmieściu, w kamieni­
cy nowej PP. W izytek, w pierwszej bramie od Kościoła, u 
Stróża.

R S O B A  w średnim wieku, wdowa, będąc usposobioną 
r >bót damskich, pragnie przyjąć obowiązki Gospodyni, 
dozoru nad dziećmi, za małe wynagrodzenie, byle tyl- 
zanowaną była. Wiadomość przy ulicy Podwale pod Nr 

.i, na 2m piętrze, gdzie Numer 10 na drzwiach.

C W  domu pod Nrem 1618  D , p r z y  u l i c y  Żurawiej, 
do  w y n a j ę c i a :

% 6 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia, i
\  na pierwszem piętrze, z Balkonem. Ę
g- Tamże dowiedzieć się można o sprzedaży DOME 

^nowo wybudowanego.

P o l k a  mająca pozwolenie do udzielania Języków pol­
skiego i francuzkiego, przytem posiadająca muzykę, pragnie 
udzielać tychże przedmiotów godzinowo w chwilach jeszcze 
nie zajętych. Wiadomość w Sklepie Korzennym przy ulicy 
Granicznej pod Nr 967.

A Ł ^ I K R f t A ,  elkami męzkiemi podbita, bar­
dzo mało używana, znajduje się do sprzedania za ru­
bli sr:150. Wiadomość przy ulicy Marjensztadt wKas- 
sie Łazienek Kurtza.

L O K A L  Procederowy, służyć megący na Magazyn 
Wód, Magazyn ubiorów męzkich, Restaurację pierwszo-rzę- 
'Iną, Handel win, Handel hurtowy cygar, Kantor komissowy, 
na Pensję i t. p., złożony z czterech Pokoi z Balkonem, na 

■n piętrze, Kuchni i Stancji dla służby, do wynajęcia za- 
. ' przy ulicy Nowy-Świat i Śto-Krzyzkiej, w domu naro- 
. yra Nr 1246. Wiadomość na miejscu u Rządcy.

Prawdziwe Cygara z Havany
IIIGO F. WEGNER,

N r 13 Schweidnitzer Strasse aa  le r 
w W rocławiu.

, P.zebywając la t pięć w Ameryce, obznajmiłem sięj 
j  wsjelkiemi stosunkami z domami z których otrzymuje! 
tooje Cygara. Nie trzymam innych jak  tyiko prawdziwej 

Havany, za które poręczam. Cena od 35 talarów zaj, 
Ątysiąi. Próby przesyłają się stosownie do cen żądanych.! 
|Towar -płaca się po jego otrzymaniu przez E xpedytoraj 
JStacji p. granicznej. K orespondencje po niemiecku, fran-r 

cuzku, angielsku i hiszpańskui

MI E S Z K A N I E

Nagrody Rs. 5.— Dnia 22go b. m. jadąc z ulicy Chmiel­
nej przez Wierzbową, Bielańską, Nalewki, do Rogatek Ma- 
rymcnskich, zgubione zostało Zawinięcie w kawał wzie- 
lone glasse,zawinięte, w którym było: Palto syberynowe czar­
ne, Spodnie kortowe czarne, Kamizelka stara satynowa czar­
na i Koszula kolorowa. Nadto były włożone w to zawinięcie 
Papiery, to jes t: Wykaz bydła, Deklaracje doK assyPow ia­
tu tegoż bydła, Kwity na opłacenie od bydła i rozmaite 
Świadectwa. Niemniej Dwa W yroki W ójta wskazujących do 
kontrolli. Wszystkie te Papiery były z Gminy Kuźni. Zna­
lazca raczy oddać na ulicę Śto-Krzyzką pod Nr I338c, na 
lm  piętrze na lewo, Lokajowi Felisowi, a wyż obiecaną na­
grodę odbierze.

AŁGIERHA męzka, futrem Elkami męzkiemi pod­
szyta, i Futro z pod salopy Elki damskie zw ane, są do 
sprzedania za pomierną cenę, w domu pod Nr 1588/9, przy 
Placu Śgo Alexandra, gdzie Stróż miejscowy wskaże.

S* W Poniedziałek, t. j. d.2 8  b. m., powracając omnibusema 
-Jz ulicy Chłodnej, uronioną została w tymże omnibusie lub«j 
Sprzy wysiadaniu na ulicy Senatorskiej, wprost Miodowej,? 
^PORTMONETKA, w której oprócz kwoty Rs. 36 i j  
jKupona na Złp. 4, znajdowały s ię : Plecionka z blond w ło-| 
•sów, Fotografje i inne drobne rzeczy, stanowiące drogąjS 
tpamiątkę. Uprasza się przeto Sumiennego Znalazcę, aby5 
•przez wzgląd na przykre położenie z powodu utraty taki} 
^ważnych bo familijnych pamiątek, raczył oddać tak o w ej 
twraz z Portmonetką, do Składu Papieru i Materjałów P i-i 
Jśmiennych Jana Tytz, przy ulicy Miodowej, wprost Sądu- 
iAppellacyjnego, zapewniając oddawcy, oprócz nagrody ja-? 
-1" —’ tylko sam zażada, podziękowanie i wdzięczność. v

 iM JK faaiK łaai
MŁODZIENIEC dobrze i prędko ortograficznie pi­

szący, może mieć miejsce do pisma za odpowiedniem wyna­
grodzeniem. Wiadomość u W łaściciela domu Nr 2161 przy 
ulicy Bonifraterskiej.

i¥B .JL E f£ .0  prosto od krowy, codzień o godzi­
nie 8ej rano, i o 12tej w południe, jest do sprzeda­
nia przy ulicy Wareckiej pod Nrem 1357 lit: B.

U Akuszerki J., przy ulicy F re ta  pod Nr 278, 
na 2m piętrze, wprost Kościoła XX. Dominika­
nów, je s t do wynajęcia każdego czasu P o k o i k  
dla Osób słabych, z wszelkiemi wygodami.

f Potrzebna jest Summa Rs. 10,000, >
kktóra się będzie mieścić na hypotece w pierwszej p o -#  
Iłowie wartości domu murowanego w środku miasta, b e z \  
^pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość w Cukierni W.«T 

Bott i Clotin, obok Poczty.

2oh Pokoi, Przedpokoju i Kuchni złożone, z Meblami lub 
*1 do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Leszno pod 

Nr 679/80.

W  dobrach W ólka Żerzeóska, o i l  wiorst od Warszawy, 
na trakcie nadwiślańskim od Karczewia, Sobiń i innych 
miast, jes t do wydzierżawienia P ro p inac ja  od lgo Sty­
cznia 1864 roku. Wiadomość na gruncie u Rządcy dóbr, a 
bliższa w W arszaw ie, ulica lfanonja Ner 82; w tychże do­
brach potrzebny jes t Djrroilnik mniej uzdolniony, samo­
tny i niemłody, do utrzymania porządku w ogrodzie bez o- 
ranżerji i trebhauzu.

Pięć KRQW Cielnych,
atftts»•, poprawnej rassy, jes t do sprzed; iia w Zakla- 

dzie Mlecznym Nona Szwają®**.!8’ przy 
Alei Mokotowskiej zaraz za Nową Wsią.

Dnia 29 Grudnia, z domu pod Nr 1656, na 
rogu ulic Hożej i Mokotowskiej, wybiegł P i e s  
W yżeł, rok jeden mający, biały z kasztanowa- 
temi łatkami, mający Obróżkę z jniedzianego 

łańcucha i takiż zameczek i tabliczka. Kto go dostawi do 
Stróża tegoż mieszkania, dostanie przyzwoitą nagrodę, lub 
wskaże gdzie się znajduje.
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Vaezclnik IV Oddziału IJrogi Żelaznej
PrtrrKbnrs»ho-Wiir«za»8kiej.

Zawiadamia, żc w dniu 22 ( i0) Stycznia r. 1864, a go­
dzinie 11 ej z rana, w biurze IV Oddziału, we Dworcu Dro­
gi Żelaznej na P radze , odbędzie się licytacja in minus na 
wybudowanie 5 kloak, a mianowicie po jednej na Stacjach: 
Porzeęze, Grodno, Białystok, Papy i Warszawa, wszystkich 
pięciu razem lub każdej z osobna.

Szczegółowe warunki tego przedsiębiorstwa, jako też i 
wzór do deklaracji, plan i kosztorys, mogą, być przejrzane 
w biurze Naczelnika IV Oddziału Drogi na Pradze i w biu­
rach Naczelników 15 i 17 Dystansu w Grodnie i w Białym­
stoku, każdodziennie od godziny loej z rana do 5ej p o p o ­
łudniu, z wyjątkiem dni Świątecznych. ............................

Kaucja wynosi pięćdziesiąt lub też dwieście pięćdziesiąt 
rubli srebrem, stosownie do togo czy przedsiębierstwo od­
nosić się będzie do wybudowania pojedynczej k lo ak i, czyli 
też do wybudowania wszystkich pięciu razem.

Wybór z pomiędzy złożonych deklaracji zależeć będzie od 
uznania Bady Zarządzającej Głównego Towarzystwa Dróg 
Żelaznych Kossyjskich, mającej prawne zamieszkanie w Pe­
tersburgu.

W arszawa dnia 18 (6) Grudnia 1863 r.
(D. P.) Kapitan Inżenierji, Słobodzlóski.

..y*- ' -10-

I  W Cukierni J. Sadecza,
8  przy ulicy Senatorskiej, wprost Handlu Dobrycza. t 
jpdostać można w każdym czasie PĄ<DKK.dBWV po Gr.: 
“ 1%, 5 i 10, oraz P i e e o s z l i o w  i P a s z t e e i S i a n v . j

I w  tejże Cukierni dostać także można przez czas obc-t 
cnych teraźniejszych Świąt, S T K U t l Ł I  Maślanych J  

f z  makiem i massą migdałową, oraz T o r t ó w  i naj-j 
^rozm aitszego gatunku C T u l tró w , Wszystko to sprze-4

€daje się po cenach jak najprzystępniejszych. Obstalunki! 
przvjmuja się także. Z czem poleca się Szan: Publiczności^ 

^  " wyżej wymieniona Cukiernia.

liażilego czasu do najęcia,
Dwa Lokale, to jest: większy na 2m piętrze od fron­

tu , średni w oficynie poprzecznej na 2m p ię trze , z wszel- 
kiemi dogodnościami gospodarskiemi, nadt o ciepłe i suche, 
w domu pod Nr 411 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
obok pałacu Hr: Krasińskiego. Wiadomość u Właściciela 
lub Rządcy domu, zamieszkałego w drugim dziedzińcu na 
lew o; tamże można się dowiedzieć o S k l e j s a e f j  fronto­
wych do najęcia. . . . ,

Po raz drugi ogłaszam, ażeby Właściciel pozostawionego 
u mnie Dywanu do prania i farbowania przy ulicy Bednar­
skiej pod Nr 2674, przeszło pół roku leżącego, zgłosił się 
w przeciągu dni 1 r>tu po odbiór takowego, gdyż w przeci­
wnym razie sprzedany będzie na rzecz Dobroczynności. — 
Ludwik l ! » b e r j n m s .

Były Student Uniwersytetu Petersburgduego, posiadający 
niższą i wyższą matematykę , oraz języki: francuzki, Nie­
miecki i łaciński, życzy sobie dawać L e k e . j e  lub K .® r- 
r e i i c t j r j c .  — Bliższa wiadomość przy ulicy Chmielnej 
w domu W. Smolikowskiego , N r 1260 B , w mieszkaniu P. 
Czuperskiej pod Nr l.

Jest do sprzedania przy ulicy Leszno pod Nr 726 M u ­
f e k  Skunxowy, 4 Wsypki na poduszki z płótna różowe­
go 6 ręczników, Kufer do podróży skórą obity z wierzchu, 
a  we środku płótnem. Kieliszki do Wina Szampańskiego, 
W anienka miedziana do ryb gotowania, dość duża, Maszyn­
ka srebrna do kawv, Bransoleta złota emaljowana niebie­
sko, Imbryk Frażetowski do Herbaty i sześć sznurków Pe­
r e ł  prawdziwych. Wiadomość w bramie u Stróża .

Wakuje miejsce na Podaptekarza lub Prowizora, 
w Aptece znaczniejszej na prowincji mieście Powia­
towemu Wiadomość w składzie materjałów aptecz­
nych J. Mrozowskiego, ulica Podwale Nr 482.

i  N I E Ś M I E R T E L N I K I
(łmortelles),

n a d e s z ł y  d o  S k ł a d u  
Materjałów Aptecznych 

L V U W I U A S P I E S  i
przy ulicy Senatorskiej Nr 464/5, 

obok Kościoła PP. Kanońiczek.

>
\

>
^  O D O K  iY O S C io ia  r r .  i Y a u u m c z . e a . .

Wczoraj o godzinie loej rano , z domu gdzie jest Szynk 
Waleszyńskiego, na Nowem-Mieście, wyszedł zb rsm y  z ja­
kąś Żydówką Cblopire mający lat 11, nazy' ający się 
Wojciech Zymow, będący przy furze, i pomimo pohukiwań 
dotąd nie powrócił. Był ubrany w kaftanik na wacie, czap­
kę okrągłą z siwym barankiem, blondyn, oczy bure. Kto 1-y 
go napotkał, raczy go odprowadzić do W ójta Gminy 1’- >1 * 
Młociny.

Folwark 106 morgów miary nowo-polsk:ej obejmj ją 
cy, w glebie pszennej, pod Fabryką Cukru i Stacją Kolei 
Żelaznej Ostrowy, je s t do wypuszczenia w sześcio-letnią 
dzierżawę, po Zip. 3,000 rocznie, dzierżawa trzy-letnia 
z góry jes t wymagalna, oraz kaucja w gotowiznie lub hypo-, 
teczca, wyrównywająca jedno-rocznej dzierżawie. Wiad 
mość na Stacji Ostrowy u Dozorcy Odstępu ego.

Dziś rano zimna Eto-pai 4. Wczoraj wp-JfcłEie zimna tt: - 
Dziś raao wysokość wody na Wiśle stóp 3 cau 6. (Ubywa

Teatr Beznmltoścl. Dziś, Za piękny. — Fort 
B erty .— Ulicznik IFarszawski.

■ T * a tv  W i e S I s i .  Jufró, Córka Regimentu  (opera wzuo 
wioną). — Divertissement.
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B B is z tp a ń s I i ie  najpiękniejsze, funt po Zip. s gr. u 
•5ssM  Tyrolskie i z Comping wielkie, 
firuszl&a Duchesses olbrzymie 
p i a n o m .
Fruits places w pięknych pudełkach.
C u k i e r  biały rafinowany w głowach, funt Złp. l.
L osjwś wędzony i marynowany.
I ł i k l i t i f f i  wędzone.
S a l a i s a l  z Werony.
S z y n k i  surowe Bajońskie.
P t a s l w o  dzikie różne świeże.
K .a la f lif f lv y  olbrzymie.
P ó l j E ę s k i  wędzonp.
Kyfoy m orskie świeże.
S e r  Ronikcra po dawnej cenie, funt Zip- 1 gr. 20.
S e r  krajow y, równający się Szwajcarskiemu, f. Złp. l gr: 
J R a k t y l e  A lexandryjskie w m ałych p u d e lk ach , oraz 

czkowe n a  kamienie.
Poleca Handel Win i Korzeni A l i t :  S tęg i L o w s k la - . .  
przy ulicy Wierzbowej Nr 473 lit: C.

IŁmir-B C S te ł i ły  W s r a s t s t w r a B s i c d j . D. 30 Gradu, 
r. b.: za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żić 
rs. 80 k. 25; za listy zast: Sgo okresu cipjćn., kup: za :r 
żądają rs 14 k. 23% , dają rs. 14 kop: 182/, za akęje d 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. _7o xop: 50; za a 
drogi żelaznej W.-Bydg:, po r s .  ioo i  son, żądają rs. ,
W a r t o ś ć  kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. l. :
listów zastawnych kop: i 1

C J era y  A n r g r o w o  W a r a s s t M i s f e B a .• - - . P u k . v*$J.
tRaćbno: Za korsse pszenicy rs. 4 k. 65; żyta, ■ .1 t

.1 . -  I r  K R .  l r n  -..4- .-.4-5136, do rs. 2 k. 45; owsa rs. l k- 55; kartofli r t. i k- A  ̂
Za wiadro okowity próby lOtej płacono rs. 1 kop: 43’/  
garniec kop: 47.

1
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W Drukąrul Kurjer* WamawaMegó. — Zs poswelaaiesa Centry Rsądowei.


